
O D  R E D A K C J I .

Z dniem 1 grudnia objąłem Redakcję „Lasu Polskiego"!
Zaszczytny to dla mnie, mity, ale równocześnie ciężki 

obowiązek:
Zaszczytny, gdyż zaszczytem jest redagować organ 

Związku, jednoczący w swem gronie liczne rzesze leśników 
całej Rzeczypospolitej, którzy patrzą nań z zaufaniem, jako 
na skojarzenie swych myśli i zamierzeń.

Obowiązek miły, cóż bowiem może być milszego, ponad 
chęć służenia dobrze braci swej — braci leśnej! szerzenie 
wśród nich jednej idei miłości Lasu i najwyższej o niego 
troski! cóż milszego ponad świadomość, że myśl dobra prze­
niknie w piśmie przez miasta i miasteczka oraz wsie polskie, 
przeciśnie się przez zielone bory i zwarte puszcze pod 
strzechy cichych chat tych, który ukochali Las i strzegą go 
wiernie, będąc mu gospodarzem dobrym i opiekunem ser­
decznym!

Równocześnie jednak spełniam obowiązek ciężki, gdyż 
świadom jestem tej odpowiedzialności, jako ciąży na redak­
torze „Lasu Polskiego", jako tego pisma, które kierować 
winno krokami Leśników w Związku zebranych, niosąc im 
równocześnie pokarm duchowy — wzmacniający ich siły 
i wolę dobrego czynienia Lasom Polskim! Tak bowiem poj­
muję obowiązki Redaktora „Lasu Polskiego" i tak ich wyko­
nać zamierzam!

Chcę dzielić się z Wami — braci leśna — tętnem życia 
Stolicy, przenosząc go w głębie Lasów! niech roznosi go



szum wiatru, niech go powtarzają „dęby dębom, bukom buki! 
niech cały Las Polski wie, co myśli o Nim i co czuje Stolica! 
lecz niech wzamian szum prastarych sosen i świerków przy­
nosi do nas wiadomość, co Wy czynicie! niech szum drzew 
leśnych przynosi Redakcji myśli Wasze — część Waszego 
„ja“! Tylko wtedy bowiem, gdy zgodne będą myśli nasze, 
gdy wzajemnie się wspierać będziemy, będzie róść i rozwi­
jać się „Las Polski"!

Dwa cele ma spełnić organ Związku „Las Polski": pierw­
szym celem jest informowanie członków Związku, co czyni, 
jak żyje i rozwija się Związek; drugim zaś — to szerzenie 
wśród czytelników oświaty, przez ogłaszanie artykułów 
o treści zawód leśny dotyczącej. O ile cel pierwszy wyko­
nać łatwo, o tyle spełnienie drugiego napotyka na poważne 
trudności; Redaktor sam nie zdoła go wypełnić — o ile nie 
pomogą mu wszyscy leśnicy oraz wszyscy ci, których 
zawód leśny i las bliżej obchodzi! Pomoc tą dadzą redakcji 
czytelnicy i miłośnicy „Lasu Polskiego" przez dostarczanie 
artykułów o treści interesującej ogół leśników.

Chodzi zatem o omawianie na łamach „Lasu Polskiego" 
nietylko aktualnych spraw leśnych, ale również zagadnień 
naukowych z dziedziny nauk leśnych oraz innych nauk 
z nauką leśnictwa związanych.

„Jak Cię widzą — tak Cię piszą“ mówi stare przysło­
wie polskie!

Społeczeństwo mało widzi nas — leśników — rozrzuco­
nych po niedostępnych nieraz zakątkach! widzi jednak i czyta 
organ Związku Leśników „Las Polski11. Im w lepszą ubie- 
rzemy go szatę — im wyżej go wzniesiemy, a ton jego bę­
dzie poważniejszy — tem lepiej ujrzy go świat — tembar- 
dziej liczyć się będzie z nami społeczeństwo!

Pamiętajmy o tem! a wtedy o nas dobrze myśleć 
i mówić będą!

Warszawa' w grudniu 1924 r.



Grudzień 1924 r.LAS POLSKI Afe 12.

JÓZEF PACZOSK1.

0  o d n o w ien iu  d rzew ostan ów  
w puszczy Białowieskiej.

(Dokończenie).

Przechodząc nareszcie do grupy borów szpilkowych należy zau­
ważyć, że typ boru sosnowo-świerkowego, w którym sosna i świerk 
co do swej wysokości trzymają się mniej więcej narówni, jest dość 
bliski lasu mieszanego. Sosna jednak rozwija się tam jeszcze wspa­
niale i dochodzi nieraz prawie do 1 metra średnicy, a świerk 
bywa cienki i nigdy nie przekracza 60 — 70 cm. Jeżeli z tego 
ostatniego zniknie grab, jak również i inne elementy grudu, z wy­
jątkiem dębu, który, chociaż marny i bardzo rzadko rozsiany pozostaje, 
a zwiększy się ilość świerka, (świerk w borze sosnowo-świerkowym, 
nie zważając na swą ogromną ilość, nie może się równać ze świerkiem 
lasu mieszanego, nie mówiąc już o świerku gradowym), to otrzyma­
my las sosnowo-świerkowy. Najokazalszem drzewem tam będzie, jak 
i w typach mieszanym i sosnowo-dębowym, sosna. Gleba pokryta 
jest przeważnie czernicami lub litym niskim kobiercem mchów w ty­
pie o ogromnej przewadze cienkiego i gęstego świerka. Młodzieży 
leśnej pod macierzystym drzewostanem jeszcze mniej, niż w typie 
mieszanym, jeżeli nie liczyć, że gęste i zwarte kupy młodej świerczyny, 
pod którą już nic nie rośnie, trafiają się częściej i występują niemal 
wszędzie, gdzie tylko zwarcie starszych świerków daje pewne przerwy. 
Przy obecności w lesie świerkowego podrostu nalotu bardzo mało.

Nawet, gdy pożar częściowo wypali młode świerki i tern oswo­
bodzi nieco drzewostan od podszycia świerkowego, zagajenie odbywa 
się słabo. W oddz. 629 (n-two Starzyńskie) w miejscu częściowo 
wypalonym wśród lasu sosnowo-świerkowego (pozostały gdzieniegdzie 
i świerki, nawet młode) na 100 metrach2 gleby przeważnie czernia­
mi pokrytej znaleziono:
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Młodych świerków . . . .  44
S o sen ek ........................................ 42
B rzózek ..................................  11
Osik .......................................  8
D ę b ó w ......................................  5

Razem 100 sztuk.

Gdyby miejsce to nie było nawiedzone przez ogień, nie byłoby 
na niem nawet połowy tego, co zostało znalezione. Na kobier­
cach mchów pod gęstą świerczyną na tle Hylocominu i Hypnum 
rzucają się zawsze w oczy liście kamionki Rubus saxatilis, pędy 
osiki, młode jarzębiny*), — maleńkie, długie lata walczące w cieniu 
dęby i młode kruszyny (Rhamnus frangula). Są to rośliny, naj­
lepiej wytrzymujące ocienienie. Przytem dęby nadzwyczaj marne 
można czasem jeszcze spotkać pod tak gęstą świerczyną, że i mech 
nie chce już tam rosnąć. W oddz. 284 (Rezerwat) w nadzwyczajnym 
gąszczu świerkowym, tak zacieniającym glebę, że mech rósł tylko 
gdzieniegdzie maleńkiemi kępami, na glebie igliwiem świerkowem 
zasypanej na powierzchni, wynoszącej więcej niż 100 m2 znaleziono 
tylko 5 marnie rozwiniętych młodych dębów, 1 młodą jarzębinę, 1 jed­
noroczną leszczynę i 1 osikę, która nie mogło nawet wytworzyć zwy­
kłego dla niej pręta. Tuż obok na powierzchni około 60 m2 pośród 
świerczyny nieco mniej zaciemniającej glebę, pokrytą zielonym kobier­
cem mchów, naliczono 21 młodych dębów. Dęby te jednak w takich 
warunkach, nigdy w drzewa się nie przekształcą i pierwej czy później 
zginą. Dla pokrytej mchami gleby lasów sosnowo-świerkowych i wo- 
góle dla tych ostatnich bardzo są charakterystyczne pręty osikowe, 
występujące zwłaszcza tam, gdzie w pobliżu wyrasta stara osika. Osika 
w takich warunkach walczy nierównie dłużej, niż dąb, i po usunięciu 
świerków, o ile zrąb nie będzie tratowany i wypalony, może dać 
młodnik osikowy, pod którym po pewnym czasie zasiądzie przeważ­
nie świerk.

*) Ciekawą jest rzeczą, że młode jarzębiny przytrafiają się w Puszczy 
wszędzie, a w lasach sosnowo świerkowych obficie, przyczem rozsiane są n ad " 
z w y c z a j  r ó w n o m i e r n i e .  Naodwrót, stare, marnie wyglądające jarzębiny, 
którym bardzo dałeko do jarzębin, sadzonych przy drogach i po ogrodach, przy­
trafiają się tak rzadko, że czasem leśnej jarzębiny trzeba szukać parę dni. Nie 
ulega kwestji, że nasion wszystkich puszczańskich jarzębin nigdyby nie mogło 
wystarczyć dla tak obfitego obsiewu, jaki widzimy w Puszczy. Oczywiście, pta­
ki przynoszą jej nasiona ze stron północnych. Charakter rozmieszczenia młodej 
kruszyny przypomina znacznie jarzęoinę.
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Nie udało mi się widzieć starych zrębów w typie lasu sosnowo- 
świerkowego, wobec czego nie mam wyobrażenia, w jakim kierunku 
idzie dalszy rozwój czystych zrębów tego typu. Świeże poręby w n-twie 
Białowieskiem są liczne i wogóle przedstawiają się w postaci ła­
nów, niby naumyślnie zasianych Colomagrostis arundinacea, trawa 
wyższa od człowieka. Pośród morza tej trawy stoją tu i owdzie 
bezradnie i bez wszelkiej potrzeby sosny-nasienniki, pod któremi mło­
dzież się nie rozwija. Na takim zrębie w oddz. 404 została założona 
próba na powierzchni 100 m2. Po obu stronach próby u samej jej 
granicy stało po sośnie nasiennej, niedaleko rósł niewielki dąb. Odle­
głość próby od kulisy wynosiła 24 metry. W obrębie próby były 
porozrzucane krzewy Cytisus ruthenicus, Rubus soxatilis, trochę wrzo­
su, Genista tinctoria. W jednym jej rogu było wypalenisko o po­
wierzchni 12 m2. Na tern wypalenisku na czarnej od węgli gle­
bie, pokrytej rozetkami Senecio vernalis, naliczono maleńkich brzó­
zek 72 i jedną roczną sosenkę. Na pozostałej części próby 
znaleziono:

Grabów podrostowych . 6 (oczywiście ocalałych od
O s ik ................................. 31 czyszczenia poręby)
Brzózek.............................27
Dębów . . . . . .  10
Sosenek . . . . . .  3

Razem 77 sztuk, a włączając nalot 
wypaleniska 150 sztuk.

Należy dodać, że próba ta właściwie była wzięta nie w czysto 
świerkowym typie, lecz w przejściowym do iasu mieszanego, co uwi­
docznia się z obecności grabów na zrębie, a także z tego, że trochę 
tych drzew znajdowało się w przylegającej kulisie.

W zupełnie czysto sosnowo-świerkowym typie (naprz. na po­
rębach w oddz. 406) widzimy tylko łany ślicznie rozwiniętej Calama­
grostis arundinacea. W takiej trawie już prawie nic nie rośnie. 
Trafia się tylko to, co ocalało cudem przy czyszczeniu poręby, naprz. 
młode świerki. Na porębach takich czasem się zdarza widzieć całe 
plamy, na których nic nie chce rosnąć nawet Calamagrostis. 
Śledząc takie plamy przy samej kulisie, udało się stwierdzić, że odpo­
wiadają one kępom świerków w kulisie. Pod takiemi kępami i w os­
tatniej nic nie rośnie. Szczegółowsze badanie takich nagich miejsc 
wykazało, że gleba na nich przykryta jest nawpół przegniłą warstwą 
igliwia świerkowego, przekształcającego się w próchnicę kwaśną, dla 
roślin bardzo szkodliwą.
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Chociaż nie udało mi się, odnaleźć starej poręby sosnowo- 
świerkowej, która mogłaby mi posłużyć za wzór przekształceń przy 
zniszczeniu tej asocjacyj, to posiadamy w każdym razie wzór przekształceń 
przy zniszczeniu więcej głębokim, gdy zostały wyrąbane nie tylko drzewa, 
ale i częściowo zaorana była gleba. Takim przykładem jest polana 
pastewna w oddz. 741 (od granicy oddz. 742 w n-twie Królewskiem), 
która graniczy z typowym lasem sosnowo-świerkowym i do której 
przylega z jednej strony bór przejściowy od świeżego boru do lasu 
sosnowo-świerkowego. Po polanie rozrzucone są nędzne dęby, takie, 
jakie wogóle bywają) w lasach sosnowo-świerkowych. Ilość ich nie 
przewyższa kilkunastu sztuk. Tło polany jest niejednolite: miej­
scami wrzosowiska, miejscami halizny, trawami łąkowemi pokryte 
(Agrostis), miejscami zarośla Calamagrostis ep igeio szajmujące nie­
raz znaczne przestrzenie, gdzieniegdzie małe plamy rozetek Hiera- 
cium pilosello. Z wyjątkiem halizn prawie wszędzie widzimy 
niegęste młodniki brzozowe i prawie wszędzie rozrzucone młode so- 
senki, wogóle w dość znacznej ilości. Pod dębami pośród trawy 
trafiają się młode dęby, które nie mogą się podnieść ponad trawę 
i z których prawdopodobnie nic nie będzie. Młode świerki, bez po­
równania mniejsze od sosenek (8—10 lat), trafiają się bardzo rzadko 
i oczywiście dopiero niedawno zaczęły się zasiewać. Z czasem będzie 
ich więcej i będą one tworzyć podszycie w drzewostanie sosnowo- 
brzozowym. Jasnem jest, że polany pastewne typu borowego odna­
wiają się bez porównania lepiej, niż w typie grudowym, który prze­
wracania gleby wcale nie znosi. Z tego widać, że usunięcie świerka 
(przez rąbanie, ogień, mniszkę, czy kornika), połączone z kaleczeniem 
gleby w roku dla sosny nasiennym mogłoby dać dość dobre rezultaty. 
W każdym razie usunięcie starodrzewiu sosnowego powinno nastąpić 
dopiero po obsianiu się i pozostawienie tylko nasienników byłoby 
zupełnie błędnem. Liczne przestrzenie borowe, na których świerk zgi­
nął w nieodpowiedniej dla obsiewania się sosny chwili, przedstawiają 
się jako łany Calamagrostis epigeios, C. arundinacea (bory wilgotniej­
sze), lub Molinia coeruleo (bory wilgotne). Gleba tam zdziczała, t. j. 
zmieniła swą strukturę i do pewnego stopnia i typ, przyspasabiając 
się do wymagań roślinności trawiastej, i nalot drzewny już nie może 
się tam pojawić. j;,

Dnia l.XI. r. b. zbadałem świeże cięcia „angielskie11, na których 
zostały wyrąbane drzewa na użytek i pozostawiono to, co zostanie 
później wyrąbane na opał. (Oddział 553 n-two Jagiellońskie). Las 
sosnowo-świerkowy; trafiają się jak zwykle w tym typie, brzozy 
i dęby. Wszędzie leżą ścięte świerki i sosny, w części już okorowane. 
Pozostały sosny nasienne i wadliwe, cieńsze dęby oraz świerki
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i brzozy. Młodych świerków pozostały całe gąszcze, tu i owdzie roz­
rzucone. Tam, gdzie takich świerczyn niema, trafia się miejscami pod­
rost sosnowy. Jednak takich miejsc w tym typie niewiele. Koło 
ściętych kloców leżą całe stosy gałęzi świerkowych. Jest ich dużo 
i zajmują one wiele miejsca. Założyłem dwie próby. Jedną w miej­
scu, gdzie rosły większe świerki o większem zwarciu, drogą w miejscu, 
które było kiedyś przez pożar nawiedzone i od świerków nieco 
oczyszczone. Pierwsza próba na 100 m2 dała młodych drzewek:

D ębów ..................................9
Ś w ierków ............................ 7
S o s e n ..................................7

Razem 23 sztuki
Druga próba na 100 m2 wykazała:

Ś w ie rk ó w ..................... 211 (od zupełnie maleńkich do
0,5 metra wysokości)

S o s e n ...........................20 (od 10 do 60 cm. wysokości)
B rzózek ...........................30 (do 1 metra).

Razem 261 sztuk.

Rozsianie drzewek równomierne (jednak wszystkie brzózki od 
strony halizny). Ilość młodzieży byłaby większa, o ile by nie było 
kup gałęzi, któremi prawdopodobnie część drzewek została przykryta. 
Z tego widać, .że i w typie sosnowo-świerkowym, w którym odno­
wienie odbywa się najtrudniej, nawet chaotyczne zręby częściowe mo­
gą zapewnić odnowienie, które, jeżeli uzupełnimy sztucznie, należy 
uznać jako wystarczające.

Bór sosnowo - świerkowy (świerki wysokością są mniej więcej 
równe sosnom) i świeży bór, w którym świerk trzyma się tylko w pod­
szyciu, a strzały sosen rzucają się odrazu w oczy, są połączone między 
sobą masą form przejściowych, przyczem przejściowość ta nie ogra­
nicza się tylko do samych drzewostanów, lecz dotyczy i pięter dol­
nych. W zależności od stopnia zwilgotnienia gleby zmienia się i roś­
linność zielna. Kobierzec ten składa się przeważnie z czernic, już to 
z wrzosu, lub z Molinia coerulea-, reprezentowany też bywa w bo­
rach moczarowych przez roślinność błotną (turzyce, trzcina rzadka 
i nizka, Eriophorum angustifoliunr, typ ten żadną miarą nie powinien 
być łączony w jedną całość z typem borów bagiennych; w borze 
moczarowatym zawsze znajduje się dużo brzozy; która w bagiennym 
typie występuje wypadkowo i niechętnie), a w bagiennych małe 
krzewiny: Ledum palustre (bagno), Vaccinium iiliginosum (łochynia), 
Oxycoccos polustris (żurawina) Andromeda polifolia, Eriophorum vagi- 
natum (wełnianka) i Sphagnum (mech torfowiec). Ponieważ te typy
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prawie wcale nie posiadają jakiegokolwiek gospodarczego znaczenia, 
to omawiać ich tu nie będziemy, a zwrócimy się do suchszej grupy 
borów, posiadających wartość gospodarczą.

Skrajny typ boru suchego na piasku borowym, często nie pokry­
tym zwartą roślinnością, w obrębie puszczy przytrafia się tylko po 
jej brzegach i to w postaci zwykle nie zupełnie typowej: koło Chwoj- 
nika w n-twie Białowieskiem, koło Królewskiego Mostu (właściwie 
już po za obrębem puszczy) koło Starzyny, w północno-wschodniej 
części n-twa Browskiego w pobliżu Narwi, w puszczy Świsłockiej 
i t. d. Takie bory, reprezentowane przez sosnę III i IV bonitacji z zu­
pełnym, albo prawie zupełnym brakiem świerka i obecnością w znacz­
nej ilości jałowca, trafiają się na niewielkich przestrzeniach. Typ ten 
zwykle odnawia się dobrze. Nawet zarzucone pola w tych miejsco­
wościach pokrywają się zwartym młodnikiem sosnowym, co wskazuje, 
że kaleczenie gleby i nawet jej przewracanie nie tylko nie przeszka­
dza odnowieniu, ale jest dla niego pożyteczne. Jednak takie zadrze­
wienia sosną, czy naturalne, czy sztuczne na glebie przewróconej 
(i wyjałowionej), chociaż początkowo bardzo nawet ładnie wyglądają, 
w wieku późniejszym przekształcają się w drzewostany nizkopienne, 
pokrzywione, nie oczyszczające się z suchych gałęzi, które otaczają 
drzewo prawie do samej ziemi, nie przedstawiają większej wartości 
gospodarczej i zdatne są tylko na opał. Ponieważ gleba, wytwarzająca 
typ suchego boru, jest wogóle uboga i zwykle sosna w takich warun­
kach rośnie w czystych zupełnie drzewostanach, więc i przy naturalnem 
prowadzeniu takich borów nie możemy produkować cenniejszych sor­
tymentów drewna. W każdym razie, lepiej mieć takie gleby zadrze­
wione, aniżeli pozostawiać je w postaci pustkowi.

Bez porównania lepsze są drzewostany w typie świeżego boru, 
w którym u nas w podszyciu w mniejszej lub większej ilości pojawia 
się świerk. Obecność świerka znacznie komplikuje odnowienie świe­
żego boru. Jednak tam, gdzie świerk występuje niechętnie (naprz. na 
glebie wrzosem pokrytej), odnowienie sosną odbywa się zupełnie nor­
malnie, a czasem nawet i świetnie. Jeżeli i te grupy świerka, które 
w typie wrzosowym gdzieniegdzie się trafiają, zostaną usunięte, odno 
wienie odbywa się jeszcze lepiej. Widać to z następnego przykładu:

W oddziale 630 (n-wo Starzyńskie) na pogorzelisku w świeżym 
borze, na 100 m2 przeważnie pokrytych wrzosem, naliczyliśmy.z p. R o­
manowem młodych sosen, od zupełnie maleńkich do 70 cm. wysokości,

*) Takie wrzosowiska i inne asocjacje roślin występują najczęściej mozaj- 
kowato, co zależy od tego, że dziewicza gleba zawsze jest mniej lub więcej 
mozajkowata; tylko gleba niezliczoną ilość razy przewracana i wogóle przez 
dłuższy czas kultywowana może być wszędzie mniej więcej jednakowa.
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470 egzemplarzy. Prócz tego rosło tam 11 brzózek, 7 osik, 1 mały 
dąb i 1 maleńki świerk; razem 490 drzewek. Gdyby chodziło o wy­
kazanie maksymalnego, a nie przeciętnego zadrzewienia, to łatwo by­
łoby tam znaleźć więcej efektowne przykłady. Po wspomnianem po­
gorzelisku były rozrzucone tu i owdzie gęste zagajenia brzozowe. 
W takich miejscach wrzosu nie było, lecz występowała Calamagrostis, 
pośród której widzieć było można brusznice (Vaccimum vitis idaea), 
rzadziej inne rośliny. Nie zważając na znaczną ilość dość już rosłej 
brzeziny (koło 1 metra) pośród niej było nie mało sosenek i niższych 
brzózek. Prócz sosenek trafiały się tam gdzieniegdzie dęby i maleń­
kie świerki. Jak jednych, tak i drugich było tam więcej, niż na 
wspomnianem wrzosowisku.

Jednak nie na wszystkich pogorzeliskach odnowienie boru od­
bywa się równie pomyślnie, jak w przytoczonym przykładzie. Oczy­
wiście, nadzwyczaj ważną rolę tu musi odgrywać czas, w którym się 
bór palił i stosunek jego do roku nasiennego. Często można widzieć 
pogorzeliska, na których nalotu sosnowego niema, Być może, że zbyt 
silny pożar, chociaż nie zabija starych sosen, może osłabić ich siłę 
owocowania.

Miejsca, w których grasowała mniszka (fok 1907— 1909), również 
często odznaczają się dobrem odnowieniem sosną (np. w n-wie Brow- 
skiem, w oddz. 579 — n-wo Leśniańskie). Oczywiście, nie może być 
mowy o odnowieniu borów przez świerk, choćby w podszyciu opano­
wanych, jeżeli w odpowiednim czasie te ostatnie nie zostaną usunięte.

Kończąc ten szkic, zaznaczyć należy, że kwestja racjonalnego 
gospodarowania w typach borowych jeszcze jest daleką od rozwiązania. 
W każdym razie i tu przynajmniej w niektórych typach tylko przerę- 
bowe gospodarstwo może dać dobre wyniki, ponieważ lepsze gleby 
wymagają ochrony od t. zw. zdziczenia, pochodzącego od insolacji 
i porastania ich trawami łąkowemi.-

Wszystko, co wyżej powiedziałem, da się streścić, jak następuje:
1) W typach grudowych i olesowych eksploatowanie lasów może 

być tylko przerębowe. Przewracanie i kaleczenie gleby prowadzi do 
zmiany typu asocjacji. Cenne gatunki drzew zasiewają się tylko pod 
ochroną macierzystego drzewostanu, wobec czego rola nasienników jest 
żadną, o ile nie pozostawiono denników, ochraniających glebę od 
zdziczenia.

2) W typach borów szpilkowych przerębowe gospodarstwo jest 
tern więcej konieczne, im gleba jest bogatszą. Jednak w ostatnim 
wypadku poprzednie usunięcie świerka jest konieczne, ażeby dać moż­
ność obsiewu sosnowego, co może nastąpić podczas lat nasiennych. 
Kaleczenie gleby i jej przewracanie (oranie) daje dobre rezultaty co



490

do obsiewu, jednak zachodzi pytanie, czy nie wpłynie ono ujemnie 
na późniejszy wzrost sosny. Konieczne są pod tym względem dalsze 
badania.

3) Mieszany drzewostan liściasto - iglasty zajmuje pośrednie sta­
nowisko pomiędzy wyżej omówionemi.

Jakież praktyczne wskazówki możemy wyciągnąć z powyższego 
dla prowadzenia gospodarki w puszczy? Rzecz jasna, że przedewszyst- 
kiem musimy raz na zawsze zaniechać prowadzenia cięć czystych, 
a przejść na odpowiedni system cięć przerębowych. Jednak koncesja, 
zawarta została na lat 10 i przed upływem tego terminu nic zmienić 
nie możemy. Chociaż wprowadzenie w obecnym czasie prawidłowego 
gospodarstwa przerębowego jest niemożliwe, nic nam nie może prze­
szkodzić w ratowaniu tego, co się da uratować. Umową jest przewi- 
widziane, że drzewo opałowe, które ma być wyrobione przez firmę 
dla Rządu, za co ostatni zwróci koszta wyrobienia i przewożenia- j - 15% 
wszystkich wydatków za te operacje na pokrycie kosztów administracji, 
może być wyrobione i przez Rząd pod warunkiem uprzedzenia o tern 
firmy na rok naprzód.

' Wiedzieć należy, że w obecnej chwili w puszczy jest do usu­
nięcia z drzewostanów więcej niż pół miljona metrów sześciennych 
rozmaitego drewna (posusz, leżanina, drzewo chore...) przeważnie opa­
łowego, z którern i tak będzie dużo roboty. Wobec tego zwiększenie 
bez wszelkiej potrzeby ilości drewna opałowego nie jest pożądane. 
Prócz tego, wyrobienie i zwózka opału przez firmę będą nas koszto­
wały bardzo drogo. Wywożenie opału z części lasów, położonych 
nieco, dalej od kolejek, może się wcale nie opłacać, a nawet dać stratę. 
Z tego wynika, że wogóle wyrabianie zdrowego drewna opałowego 
do tego czasu, póki nie zostanie wyrobione i sprzćdane to, co z natury 
rzeczy musi być spiesznie z lasu usunięte,. jest rzeczą pod względem 
gospodarczym i ekonomicznym chybioną. Wobec tego należałoby 
zrzec się wyrabiania opału przez firmę i pozostawić tą czynność do 
wykonania we własnym zarządzie. Operację tą należałoby odłożyć do 
odpowiedniej chwili. W takim wypadku bylibyśmy kompletnymi pa­
nami zrębów chaotycznych, przypominających poręby niemieckie, na 
których, prócz 30 nasienników na hektar i jednego drzewa pamiątko­
wego na 5 hektarów, *) przez umowę przewidzianych, mielibyśmy masę

*) Nasienniki będą nie grubsze 70 cm; ponieważ drzew pamiątkowych bę­
dzie bardzo mato, więc lasy zostaną zupełnie z drzew grubszych ogołocone. 
Względnie dużo jest w puszczy drzew starych, które są mniej więcej wypróch- 
niałe i na użytek niezdatne. Drewno ich będzie wskutek tego na opał użyte. 
Takie niszczenie bez potrzeby weteranów leśnych uważać należy za barbarzyństwo.
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drzew młodych, trochę podrostu i dużo nalotu. Młode drzewa, jako 
posiadające koronę nizko osadzoną, która po wystawieniu na swobodę 
wnetby się rozszerzyła, ochranrałyby glebę i nalot. Wobec tego ten 
ostatni zacząłby się przekształcać w podrost i jeszcze lepiej ochraniać 
glebę przed niepomiernym rozwinięciem się traw, przeszkadzających 
odnowieniu się lasu, W odpowiednim momencie drzewa nie wyeksplo­
atowane, jako użytek, mogłyby być usunięte i las, chociaż nie zupeł­
nie, jednak w znacznej mierze w swoim typie byłby utrzymany. Pewne 
uzupełnienia, przy pomocy podsadzenia odpowiednich siedliskowym 
warunkom drzewek, byłyby zupełnie racjonalne i jeszcze więcej gwa­
rantowałoby pożądane odnowienie lasu. Niestety, jest to wszystko, 
co możemy dziś zrobić w kwestji zachowania drzewostanów w puszczy, 
lekkomyślnie i bez potrzeby na zagładę przeznaczonych.

Co się tyczy odnowienia całkowicie sztucznego, które w większości 
wypadków, musielibyśmy przeprowadzać przy cięciach czystych, to 
jest to teorja, której wprowadzić w czyn nie będziemy w stanie. 
Praktyka odnowienia sosną halizn, wytworzonych przez niemców, wy­
kazała, że w warunkach białowieskich w 1924 r. kosztowało to prze­
ciętnie około 250 zł. na hektar. Przy wzmożeniu robót eksploatacyj­
nych w roku przyszłym i następnych, koszty te mogą się tylko zwię­
kszyć. Przytem należy wziąć pod nwagę samą skalę prac zalesienia. 
Według sprawozdań p.p. nadleśniczych w 1924 r. zalesiono i pozostaje 
do zalesienia:

N-two Białowieskie zalesiono 46, 5 ha pozostaje zalesić 587 ha
» Starzyńskie J) 4, 5 » ł) 150 »

Leśnieńskie » 10, 0 )> )) » 830
» Narewkowskie 45, 0 n » 598

Królewskie 12,29 )ł » 73 )» ■’
M Jagiellońskie » 15, 2 » 250 »

Hajnowskie M 30, 0 » » 1375 w
Świsłockie » 107, 0 tf 700 »
Browskie » 45, 0 » » 205

Razem zalesiono 314,49 ha pozostaje zalesić 4768 ha
Do tych, więcej niż 4 tysiące hektarów trzeba będzie dodać pra­

wie dwa tysiące ha cięć z 1924/25 r. i nadal dodawać w przeciągu 9 
lat około P/g tysiąca rocznie. Takiej robocie nikt nie podoła i trzeba 
szukać innych dróg odnowienia.

Zresztą dziwnem się wyda, żeby Państwo sprzedawało las dla 
tego, że potrzebuje pieniędzy i zaraz wydawało ogromne sumy na od­
nowienie wyciętych przestrzeni. Jeżeli sztuczne odnowienie lasów 
wogóle ma rację bytu, to nie może być ono żadną miarą stosowane
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w krajach, nie posiadających wcale kapitałów, tembardziej, że kapi­
tały te muszą być unieruchomione na zgórą sto lat i nigdy nie będą 
należycie oprocentowane. Trzeba więc ratować sytuację. Jedyną zaś 
drogą, prowadzącą ku temu będzie zrzeczenie się opału, który ma dla 
Rządu przygotować firma. Odpadną wydatki, połączone z wyrobie­
niem opału, i zapewni to choć w pewnym stopniu naturalne odnowie­
nie lasu, a więc znowu zwolni nas od wielkich i niepotrzebnych roz­
chodów.

Białowieża, dnia 22.X 1924 r.

Fiński zakład doświadczalny leśny i jego publikacje.

M a m y  p rz e d  sobą 8 to m ó w  . „C o m m u n ic a tio n e s  e x  In s t itu to  
C fu e s tio n u m  F o re s ta liu m  F in la n d ia e  e d ita e " , k tó re  w y s z ły  w  la ta ch  
1919 — 1924. Z a n im  p o d a m y  w y k a z  p ra c  w  n ic h  z a w a rty c h , n ie  od  
rze czy  będz ie  p rz e d s ta w ić  w  n a jo g ó ln ie js z y c h  za rysach  h is to r ję , o rg a ­
n iza c ję  o ra z  m e to d y  p ra c y  fiń s k ie j s tac ji d o św ia d cza ln e j.

Jak w y n ik a  z a r ty k u łu  w  tych że  „C o m m u n ic a tio n e s "  * ) , m yś l 
za łożen ia  p o d o b n e j in s ty tu c j i  b łą k a ła  s ię w  k o ła c h  le ś n ik ó w  fiń s k ic h  
ju ż  o d  ro k u  1866; lecz d o p ie ro  o d  r. 1906 m y ś l ta  zaczę ła  się k o n ­
k re ty z o w a ć . W ó w c z a s  to  z in ic ja ty w y  gene ra lnego  d y re k to ra  za ­
rz ą d u  la s ó w  H a n n ika in e n a  p o le co n o  D r .  C a ja n d ro w i p rz e s tu d jo w a -  
n ie  o rg a n iz a c ji i  m e to d  p ra c y  z a g ra n ic z n y c h  s ta c ji d o ś w ia d c z a ln y c h  
le śn ych  o ra z  o p ra c o w a n ie  p la n u  p o d s ta w  d la  f iń s k ie j s ta c ji d o ś w ia d ­
cza lne j. W  r. 1909 p ro je k t  b y ł  o s ta teczn ie  s p o rzą d zo n y  p rze z  Ca- 
ja n d ra , a w  1913 p rz y ję ty  (bez za sa d n iczych  z m ia n ) p rz e z  sp e c ja ln y  
K o m ite t, z ło ż o n y  z w y b itn y c h  le ś n ik ó w  i  p ro fe s o ró w  le ś n ic tw a  o raz  
p rz e d s ta w ic ie li rzą d u , lecz w o jn a  p rz e s z k o d z iła  je g o  u rz e c z y w is tn ie ­
n iu . D o p ie ro  w  r. 1917 ro z p o rz ą d z e n ie  S ena tu  ro z s trz y g n ę ło  d e fi­
n i ty w n ie  lo s y  tego  p ro je k tu , a w  r .  1918 f iń s k i za k ła d  d o ś w ia d c z a ln y  
zaczą ł sw ą  d z ia ła ln o ść .

O rg a n iz a c ja  jego  m a c a łk ie m  s w o is ty  c h a ra k te r. Jest to  in s ty ­
t u t  n a u k o w y  (n ie  m a ją cy  n ic  w sp ó ln e g o  z nauczan iem ) w  s k ła d  k tó ­
re g o  w c h o d z i trz e c h  (tym cza se m ) badaczy , n ie za le żn ych  o d  s ieb ie , 
k tó ry c h  k w a lif ik a c je  i k o m p e te n c je  o d p o w ia d a ją  u n iw e rs y te c k im  p r o ­
feso rom , a re p re z e n tu ją c y c h  t r z y  k ie ru n k i:  h o d o w lę  lasu , taksac ję

*) Die Griindung d. Forstwissenschatlichen Versuchsanstalt Finnlands 
u. ihre Wirksamkeit in den Jahren 1918 — 1920. T. 4. (1921).
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leśną oraz gleboznawstwo leśne. Prócz tego  ̂ w r. 1920 zapro­
jektowano utworzenie nowej profesury, reprezentującej badania sta- 
tystyczno-leśne. Rada Państwa ma prawo celem przeprowadzania 
specjalnych zadań, powoływać także innych badaczy na pewien 
określony przeciąg czasu.

Dyrekcja zakładu składa się z profesorów tak stałych (tymcza­
sem trzech) jak i tych, którzy zostali na pewien okres czasu powo­
łani przez Radę Państwa do pracy w Zakładzie. Dyrekcja wybiera 
z pośród siebie kierownika co 3 lata. Wnioski dotyczące obsadza­
nia profesur Zakładu przedstawiane są również przez Dyrekcję, ale 
w powiększonym składzie, — przy współudziale generalnego dy­
rektora zarządu lasów oraz profesorów leśnictwa w uniwersytecie.

Znamiennem dla fińskiego zakładu doświadczalnego jest rów­
nież to, że nie wprowadza on odrębnych badaczy-leśników i badaczy- 
przyrodników (specjalistów), lecz stawia za warunek, aby pracownik 
Zakładu był przedewszystkiem leśnikiem w całem słowa tego zna­
czeniu, t. zn. zarówno praktykiem jak i teoretykiem. Chodzi tu 
bowiem o ścićle praktyczne wyniki, mające na celu podniesienie 
produkcji gospodarstwa leśnego.

Jeżeli chodzi o metodykę pracy, to z dwóch zasadniczych me­
tod: eksperymentalnej (kultury doświadczalne, stałe powierzchnie 
próbne) i porównawczej (obserwacja nad pewnym zjawiskiem w na­
turze w różnych warunkach), z konieczności ta druga, przynajmniej 
na początku musiała wysunąć się na plan pierwszy, jako mniej ko­
sztowna i szybciej zmierzająca do rozwiązania, przynajmniej prowi­
zorycznego, aktualnych zagadnień leśnictwa w Finlandji. Z tego 
powodu, jak dotąd, powyższy Zakład ma rączej charakter instytutu 
badawczego niż doświadczalnego.

Do aktualnych zagadnień, domagających się rychłego rozwią­
zania, należy naprzykład kwestja odnowienia i stosunków przyrostu 
lasów północnej Finlandji, które silnie są eksploatowane, oraz starych 
lasów świerkowych w niektórych częściach Finlandii, w których 
cięcia (zamówienia dla rządu, drewno na celulozę) ogarnąć mają 
w ciągu 20—30 lat około 70,000 ha powierzchni leśnej.

Skład pierwszej dyrekcji Zakładu doświadczalnego przedstawia 
się jak następuje: prof. Cajander (generalny dyrektor Zarządu lasów, 
członek tymczasowy dyrekcji, mianowany przez Senat) oraz dwaj 
zastępcy profesorów: Dr. Heikinheimo (hodowla) oraz Dr. Lokori 
(taksacja leśna). Profesura gleboznawstwa leśnego nie jest tymcza­
sowo obsadzona. Pozatem pracowało w Zakładzie kilku asystentów- 
zastępców, których nazwiska znajdziemy w poniżej podanym wyka­
zie prac Zakładu.
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Z wykazu tego widać, iż od czasu swego powstania t. j. w cią­
gu lat 6-ciu, Zakład opublikował 23 prace (zawarte w 8-iu tomach), 
z czego prawie połowa (głównie autorowie: Aaltoneu, Heikinheimu 
i Kujala) przypada na dział hodowlany, a 1/i na taksację leśną 
(głównie Lokari, Saari, Lappi); reszta gleboznawstwo leśne i prace 
różne.

Jeśli weźmiemy teraz pod uwagę również działalność nauko­
wą „Fińskiego Tow. Naukowego Leśnego," odzwierciadloną w jego 
publikacjach p. t. „Acta Forestalia Fennica" (p. Las Polski, 1924, 
str. 366), to uderzy nas ogromny rozmach, wszechstronność oraz 
wysoka wydajność ruchu naukowo-leśnego w Finlandji.

Podając wykaz prac zawartych w 8-iu tomach „Comunicatio- 
nes ex lnstituto Quaestionum Forestalium Finlandiae editae", według 
nazwisk autorów, zaznaczyć należy, iż wszystkie zaopatrzone są 
w obszerne referaty w języku niemieckim, a niektóre nawet (gdzie 
nie zaznaczono „ref") drukowane są przedewszystkiem w powyż­
szym języku. Wykaz zatem zawiera tytuły niemieckich referatów 
i prac. Obok tytułu umieszczono liczbę bieżącą tomu i rok wyda­
nia. Miejsce wydania: Helsinki.

Aaltoneu. Uber die natiirliche Verjungung d. Heidewalder 
im Finnischen Lappland. 1. 1919. (ref.).

Auer. Ober Versumpfungsprozesse in Mittel - Ósterbotten. 3. 
1920. (ref.).

Idem. Untersuchungen in den Uberschwemnumgsgebieten Lap- 
plands. 4. 1921. (ref.).

Idem. Moorforschungen in den Vaaragebieten von Kunsamo 
und Kuolajarvi. 6. 1923. (ref.).

Idem. Ober einige ktinftige Aufgaben d. Moorforschung in 
Finnland. 8. 1924.

Idem. Die postglaziale Geschichte des Vanajavesisees. 8. 1924.
Heikinheimo. Ober die Bewirtschaftung d. Fichtenwalder Nord- 

finnlands. 5. 1923. (ref.).
Idem. Die Waldgrenzwalder Finnlands u. ihre ktinftige Nut- 

zung. 4. 1921. (ref.).
Idem. Die Schneeschadengebiete in Finnland u. ihre Walder. 

3. 1920. (ref,).
Idem. Vorkommen, Umfang u. Holzvorrate d. Fichtenwalder 

in Nord-Finnland. 3. 1920. (ref.).
Idem. Ober die Bestimmung d. Alters d. Fichte u. ihre Ad- 

ventiwurzeln. 2. 1920. (ref.).
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Idem. Ober die Fichtenformen u. ihren forstwirtschaftlichen
Wert. 2. 1920. (ref.).

Ikessalo. Der Larchenwald bei Raivola. 5. 1923. (ref.). 
Kujala. Ein Beitrag zus Kenntnis d. Entstehung d. Moore in

Mittelósterbotten. 8. 1924. (ref.).
Idem. Berechnungen iiber die Lange d. Laubperiode d. Laub-

baume u. Bliihzeiten d. Baume in Finnland. 7. 1924. (ref.).
Idem. Die schwarzerłe in Finnland. 7. 1924. (ref.).
Idem. Beobacht. iiber die Wald-und Moortypen von Kunsamo

u. der siidlich von dort geleg. Fichtenwaldgebieten. 4. 1921. (ref.). 
Lakari. Untersuchungen iiber die Verjtingungsjahre d. Fich-

tenwalder in Siid und Mittelfinnland. 4. 1921. (ref.).
Idem. Untersuchungen iiber die Form d. Kiefer. 3. 1920. (ref). 
Idem. Untersuchungen iiber Astung d. Fichte. 2. 1920. (ref.). 
Idem. Untersuchungen iiber die Zuwachsverhaltmisse d. Tichte

u. Kiefer auf dem Dickmoostypus in Nord-Finnland. 2. 1920. (ref.). 
Lappi. Uber die Linientaxierung u. dereń Genauigkeit. 7.

1924. (ref.).
Saari. Ober den Verbrauch d. Holzes im Hausbedarfauf dem

Lande in dem Lau Turku-Pori. 5. 1923. (ref.).
IV. Niedziałkowski.

Przegląd prasy.
„Revue des Eaux et Forets'1 miesięcznik, Nr. 10 — paździer­

nik 1924, Paryż.
Treść numeru:
Misja leśna w Syrji — przez p. M o n n e f a .  Czwarty Kon­

gres chemii przemysłowej — przez p. B. B u f f a u l f a .  Metoda eko­
nomicznego sadzenia — przez p. M. M o n t r  a s s o  l’ a. Wystawa ry­
backa w Paryżu i aparat do wylęgania ryb C a r a  j a t ’ a — przez 
p. A. C h a n d e y ’a. Owadoznawstwo leśne w Hiszpanji — przez 
p. R. H i c k e f a .  Bibliografja. Z sa.dów. Kronika leśna. Z rynku 
drzewnego.

Treść bogata i ciekawa. Niektóre artykuły podaje w streszczeniu.

IV-ty Kongres Chemji przemysłowej.

Kongres ten odbył się w Bordeaux, między 15 a 21 czerwca 
bieżącego roku, zwołany przez Towarzystwo Chemji Przemysło-
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wej, założone w czasie wojny światowej i mające swą siedzibę 
w Paryżu.

Kongres ten był więc tylko wewnętrznym, francuskim kongresem.
Z leśnego punktu widzenia tylko dwie jego sekcje mogły bu­

dzić zainteresowanie: sekcja II,’ rozpatrująca kwestje paliwa, i sekcja 
IV — produktów organicznych, żywicy, celulozy, włókien, garbników. 
Między innemi, na Kongresie były wygłoszone przez leśników fran­
cuskich trzy ciekawe referaty o sośnie morskiej Pinus maritima, któ­
rych krótkie streszczenie niżej podaję.

P. Roger Pallu wygłosił referat pod tytułem: „Uprawa sosny 
morskiej dla celów przemysłowych". Głównym ośrodkiem rozsiedle­
nia sosny morskiej są tak zwane Landy, gdzie istnieje ona od cza­
sów niepamiętnych. Unika ona gruntów wapnistych, a chętnie we­
getuje na gruntach piasczystych, lekkich i głębokich. Skromna 
w swych£ wymaganiach dzięki nadzwyczaj silnie rozvyiniętemu syste­
mowi korzeniowemu potrzebuje jednak stale we wszystkich porach 
roku pewnej ilości wody, choćby nawet na znacznej głębokości. 
Gatunek wybitnie światłożądny. rozwija się dobrze przy dużem do­
stępie światła do niej. Metody uprawy są różne w lasach prywatnych 
i inne w lasach państwowych. W pierwszych prowadzi się ją pow­
szechnie jako gospodarstwo wysokopienne, poddane perjodycznym 
trzebieżom. Pierwsze trzebieże odbywają się bez uprzedniego żywi­
cowania. Następne, które uskutecznia się w wieku drzewostanu 
zaczynając od 16 — 20 lat, poddaje się żywicowaniu w przeciągu od 
3 — 12 lat, aż do zupełnego obumarcia, wzgl. wyczerpania żywicowa­
nych osobników, tak, że w wieku 35 — 40 lat pozostaje drzewostan 
główny, i gdy drzewa osiągają obwód na wysokości piersi od 1,05 m. 
do 1,10 m zaczyna się ich żywicowanie na kilka lat przed zrębem 
czystym. Sposób prowadzenia trzebieży ,i żywicowania zależny jest:
1) od rodzaju gleby i jej pokrywy 2) od położenia drzewostanu 
w stosunku do linji kolejowej i portu 3) od woli właściciela.

Wydajność jednego hektara drzewostanu sosnowego powstałego 
z siewu na dobrym siedlisku w wieku od 20 do 60 lat jest następująca:

66 ton kopalniaków, 17860 litrów żywicy, i od 180 do 200 ms 
drewna tartacznego.

Wydajność jednego ha takiego samego drzewostanu, powstałe­
go z sadzenia wynosi 30—40 ton kopalniaków, 120—130 m3 drewna 
użytkowego i żywicy nieco więcej niż w wyżej przytoczonym wypadku.

Lasy państwowe zajmują obszar diun nadbrzeżnych i powsta­
wały od r. 1803 do r. 1864 za pomocą siewu. Państwu chodziło 
przedewszystkiem o ustalenie piasków lotnych, prócz tego chciało 
ono produkować drewno większych rozmiarów. Z tego powodu drze-
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wostany te są o znacznem zwarciu, i żywicowanie ich odbywało się 
w lekkiej formie.

Zabiegi hodowlane, dążące do otrzymania maximum dochodów, 
sprowadzają się do zastosowania w odpowiedniej chwili czyszczeń 
w młodnikach, a w drągowinach do umiarkowanych trzebieży na po­
czątku, aby otrzymać dłużyce, nadające się do użycia jako słupy te­
legraficzne i użytek tartaczny — na siedliskach dobrych. Na gor­
szych siedliskach nalęży stosować trzebieże silniejsze i bardziej in­
tensywne żywicowanie. Na zakończenie prelegent konstatuje fakt, 
że wartość przemysłowa lasów landejskich ma tendencję zwyżkową.

Następny prelegent p. P. a w e ł  B i q u e t  wygłosił referat pod 
tytułem: „Teoretyczne studjum nad sposobem pielęgnowania drzewo­
stanów sosny morskiej, pozwalającym otrzymać maximum dochodu 
materjałowego i pieniężnego.*1

Ody celem głównym jest uzyskanie żywicy, to nieodzownem 
staje się silne i nagłe trzebienie drzewostanów w młodym wieku. 
Dzięki temu każdy osobnik produkuje więcej żywicy, lecz posiada 
słaby przyrost wysokości, rozwijając zato nadmiernie koronę. Koniecz­
nem wobec tego staje się czyszczenie z gałęzi. Drzewostan taki da- 
je drewno krzywe i sękate, ó małej wartości użytkowej.

Gdy zaś celem głównym jest uzyskanie drewna, to należy sto­
sować wtedy trzebieże słabe, częste i progresywne. Drzewa posia­
dają w takich warunkach dobry przyrost wysokości, a czyszczenie 
strzał odbywa się samorzutnie.

Obydwie te metody znajdują szerokie zastosowanie we Francji.
W Landach stosuje się pierwotną metodę, gdyż z powodu sła­

bego rozwoju sieci komunikacyjnej jedynym opłacającym się pro­
duktem leśnym jest żywica.

W Żyrondzie, gdzie lasy położone są w pobliżu Bordeau? i je­
go portu, cała uwaga skupiona jest na produkcji drewna.

Brak ścisłych danych doświadczalnych nie pozwala na ścisłe 
obliczenie dochodowości każdej z tych metod. Teoretyczne rozwa­
żania doprowadziły p. B i q u e t ’ a do następujących wniosków:

Jeden hektar drzewostanu sosny morskiej od chwili swego 
powstania do 60 lat wieku daje przy zastosowaniu metody pierwszej 
285 m3 drewna i 172 hektolitry żywicy; przedwojenna wartość tych 
produktów wynosiła 6999 fr., obecna — 27888 franków.

Jeden hektar takiego samego drzewostanu przy zastosowaniu 
metody drugiej wyprodukuje 425 m3 drewna i 162 hektolitry żywicy, 
co odpowiada według wartości przedwojennej 8528 fr., a o obecnej — 
31967 fr.
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Zatem metota druga daje więcej drewna; co się tyczy żywicy 
to aczkolwiek każde pojedyncze drzewo produkuje jej mniej, niż 
przy metodzie pierwszej, to jednak na jednostce powierzchni 
drzew tych rośnie więcej, przeto ogólna wydajność żywicy przy 
zastosowaniu drugiej metody mało się różni od tej, jaką daje 
pierwsza metoda.

Wypadałoby z tego, że wszędzie, gdzie opłaca się produkcja 
kopalniaków w stosunku do kosztów transportu, należałoby stosować 
metodę drugą. Prelegent uważa, że takie kategoryczne twierdzenie 
jest jeszcze przedwczesne, a jego powyższe wywody były teoretyczny­
mi. Stacja doświadczalna w Nancy rozpoczęła już odpowiednie ba­
dania. Na wyniki ich trzeba cierpliwie czekać.

Trzeci z rzędu prelegentów-leśników, p. d e L u z e, obrał so ­
bie następujący temat: „Eksploatacja drzewostanów sosny morskiej, 
dochód materjałowy i pieniężny zależnie od przyjętej kolei rębności". 
Najnowsze badania chemiczne wykazały, że las sosnowy (sosny 
morskiej) może być przyrównany do naturalnej fabryki surowca, 
którego coraz liczniejsze półfabrykaty i fabrykaty są wykorzysty­
wane przez przemysł. Pierwszorzędnego znaczenia więc nabiera 
sprawa najlepszej eksploatacji tego lasu i zastosowania jej do potrzeb 
właściciela.

Lasy południowego-zachodu Francji (Landy i Żyronda) posia­
dają gospodarstwo wysokopienne, równowiekowe, trzebione z siłą 
wzmagającą się z wiekiem drzewostanu, Sosny, przeznaczone do 
trzebieży, przed wycięciem są żywicowane aż do obumarcia, zaś sosny, 
mające stanowić przyszły drzewostan główny, żywicowane są bar­
dzo lekko.

Takie w głównych zarysach gospodarcze traktowanie drzewo­
stanów ulega w zależności od lokalnych warunków pewnym modyfi­
kacjom, a to zależnie od przyjętego wieku rębności, stopnia zadrze­
wienia i przyjętych rozmiarów drzew, przy których rozpoczyna się 
żywicowanie drzewostanu głównego. W  praktyce właściciel żywicuje 
swoje sosny z chwilą, gdy osiągną one pewne wymiary w obwodzie, 
następnie wycina je, gdy drzewa są już wycieńczone lub gdy cena 
drzewa na rynku wydaje mu się korzystną. Ongiś rozpoczynano ży­
wicowanie, gdy drzewa osiągały w obwodzie na wysokości piersi 
1,10 m — co odpowiadało kolei rębności 70 — 80 lat, następnie za­
dawalano się obwodem o 1 metrze — co odpowiadało kolei rębności 
60 lat; w chwili obecnej, kiedy cena żywicy jest wysoka, rozpoczy­
na się żywicowanie od 80 i 90 centymetrów. Z tej samej przyczyny 
zostawia się w drzewostanie 20-letnim tylko 400 sztuk sosny na 1 ha, 
zamiast od 500 do 900,



499

Prelegent stwierdza trzy następujące fakty;

1) wydajność żywicy jest najlepsza przy zastosowaniu 40-letniej 
kolei rębności; w takim wypadku żywicowanie rozpoczyna się przy 
obwodzie 90 centymetrów.

2) wydajność drewna jest najlepsza pod względem ilości przy 
48-letniej kolei rębności; uzyskanie drewna tartacznego wymaga jed­
nak od 52 do 56-letniej kolei rębności, a ładnych dłużyc — 
70 i 80-letniej kolei.

3) finansowa kolej rębności wypada na 36 lat.
Wobec tego zdawałoby się, że i w interesie właścicieli leży jak 

najintensywniejsze eksploatowanie drzewostanów sosny morskiej. 
Tak jednak nie jest, a to ze względu na następujące okoliczności.

Landy i Żyronda posiadają 645400 ha lasów prywatnych, 
76700 ha lasów komunalnych i 39500 ha lasów państwowych pro­
dukujących. W lasach prywatnych, które zwykle przylegają do grun­
tów ornych, właściciele stosują 60-letnią kolej rębności, starając się 
jaknajdłużej zachować drzewostan na pniu, aby zapewnić pracę dla 
swoich czynszowników. Przeciwnie dzieje się w lasach, niezależących 
od folwarków rolnych — stosuje się 36—40 letnią kolej.

Główny dochód lasów komunalnych pochodzi z żywicowania, 
które zapewnia ludności miejscowej stałą pracę. Zbyt intensywna 
eksploatacja lasu byłaby dla tej ludności niebezpieczną. Przytem 
związki zawodowe tych robotników wywierają silny wpływ na gminy. 
Z tych względów kolej rębności ustalona jest tu na 60—64 lat.

W  lasach państwowych przyjęto długie koleje rębności, aczkol­
wiek produkcja żywicy opłaca się lepiej od produkcji drewna, 
szczególnie na diunach, gdyż koszty transportu bardziej obciążają 
drewno niż żywicę. Mimo to państwo podjęło się roli produkowa­
nia jak największych sortymentów, aby walczyć z importem drewna 
zagranicznego.

W gruncie rzeczy więc intensywne żywicowanie mogą prowa­
dzić jedynie gospodarstwa leśne niezależne od folwarków rolnych, 
zajmujące 42% całego obszaru ieśnego czyli 323000 ha. Żywicowanie 
rozpoczyna się przy obwodzie od 80 do 90 cm, kolej rębności 
36—40 lat. Przemysł chemiczny będzie opierał swój rozwój przede- 
wszystkiem na tej części producentów.

Do referatów, obchodzących bliżej leśnictwo, należał również 
referat p. D u p o n f a  i p a n n y  B a r r a n d  o „Chemicznym skła­
dzie terpentyny pochodzącej z niektórych gatunków drzew" (sosen). 
Streszczenie tego referatu pomijam.
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Wystawa rybacka w Paryżu aparat do wylęgania ryb Darajata.

Kwestja rybacka we Francji jest śeiśle związana z leśnictwem, 
jak to już zresztą wynika z oficjalnej nazwy naczelnych władz leś­
nych: Administracja Lasów i W ód. Cały artykuł p. C h a n d e y ’ a 
jest właściwie poświęcony aparatowi C a r a  j a t ’ a, służącemu do wy­
lęgania pstrągów. Jest to bardzo mały aparacik, ważący 550 gramów, 
a naładowany 500 jajami pstrąga — 800 gramów. Każde z jaj posia­
da w niem swoją komóreczkę. Jego największą zaletą jest właśnie 
jego lekkość, pozwalająca przenosić go do mało dostępnych poto­
ków górskich i wpuszczać do nich narybek. Liczne doświadczenia, 
dokonywane przy pomocy aparatu C a r a j a t ’ a w szeregu inspekcji 
(odpowiadających mniej więcej naszym nadleśnictwom) dały doskonałe 
rezultaty. Procent wylężonego narybku dosięgał w niektórych 95, 
a przeciętuie 76%, czyli większy, niż otrzymuje w Trocadero p. G r a n d -  
je a n ,  główny inżynier miasta Paryża, mający do dyspozycji miljony 
jaj, rozporządzający szerokim kredytem oraz licznym i wyszkolonym 
personelem.

Artykuł jest dobrze opracowany, obszerny i dla zainteresowa­
nych zawierający wiele ciekawych szczegółów.

Owadoznawstwo leśne w Hiszpanji.

Jak się dowiadujemy z krótkiego artykułu p. R. H ic k e T a ,  od 
kilkunastu lat zwrócono w Hiszpanji uwagę na znaczenie owado- 
znawstwa. W r. 1913 don Manuel Anllo’y Costilla, główny inżynier 
lasów otrzymał misję zebrania materjałów dla mającej wyjść z druku 
publikacji pod nazwą „Fauna leśna", która miała stanowić pendant 
do pięknej pracy pod nazwą „Flora leśna" pp. de L a g u n a  i d e  
A v i la .  Pracę tę rozpoczęto badaniami entomologicznemu Założono 
w różnych miejscach kilka stacyj doświadczalnych dla systematycz­
nych badań nad szkodami, wyrządzonemi przez owady, rozpoczęto 
przeciwko nim walkę, przygotowano odpowiednie ustawy.

W r. 1918 utworzono Laboratorjum Fauny Hiszpańskiej. 
W Pardo, w państwowym lesie, położonym pod Madrytem, założono 
insectorium. Persouel składa się z dyrektora p. Anllo’y Costilla 
czterech inżynierów, pomocników technicznych i adjunkta, przytem 
zawsze służą pomocą uczeni z Muzeum Przyrodniczego.

Prace tej instytucji drukowane są w „Revista de fitopatologia, 
organo del servicio de estudio y extincion de plagas forestales", 
którego to wydawnictwa wyszły już cztery zeszyty.

Jak widać z tej publikacji, groźnemi szkodnikami hiszpańskich 
lasów sosnowych są: Cnethocampa pityocampa, Retinia buoliana.
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i duplana. Pissodes validirostris i Diorycłria splendidelia i mendacella. 
Mniejsze szkody wyrządza Liparis monacha, Gastropacha pini, Lophy- 
rus sertifer, Łyda hieroglyphica, Pissodes notatus, Hylesinus piniperda 
i minor i inne.

Z grzybów Lophodertnium pinastri wyrządza znaczne szkody.
Zeszyty te posiadają kilka ładnych monografij i podają ciekawe 

wyniki badań nad sposobami zwalczania szkodników owadzich.

Z rynku drzewnego.

Od kilku miesięcy rynek drzewny prawie zamarł. Anglja wstrzy­
muje się od zakupów w Szwecji, a zapotrzebowanie swoje ma zamiar 
pokryć z państw Europy środkowej i Polski. W Holandyj i Szkocyj 
również zastój. We Francyj importerzy trzymają się w rezerwie dzięki 
konkurencji na rynku Polski i Rumunji.

Zygmunt Wandurski.
Warszawa, październik 1924.

Z życia Z. Z. L. w Rzplitej Polskiej.
te

Protokół spisany w Delatynie, dnia 19 października 1924 r. na Zjeździe 
Leśników z doliny Prutu i Bystrzycy, zwołanym na skutek pisma 
Głównego Zarządu Związku Zawodowych Leśników w Rzeczypospolitej 

Polskiej z dnia 8 X 1924  r. I. 679/924.

Porządek obrad:
1. Wybór przewodniczącego Zebrania.
2. Założenie Miejscowego Koła Leśników.
3. Wybór władzy Oddziału.
4. Wybór delegata Miejscowego Koła na Zjazd Leśników w War­

szawie na dzień 25 października 1924 r.
5. Powzięcie uchwały w sprawie reorganizacji lasów państw.
6. Wnioski.

Obecni:
1. inż. Hirsch Filip, kierownik Nadl. Worochta, poczta loco.
2. Dudzik Franciszek, leśniczy w Nadl. Worochta, poczta loco.
3. Żupnik Jan, leśniczy w Nadl. Worochta, poczta loco.
4. Frąckiewicz Witold, leśniczy w Nadl. Worochta. poczta loco.
5. Blicharski Kazimierz, leśniczy w Nadl. W orochta, poczta loco.
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6. Szwec Zygmunt, st. kancelista w Nadl. Worochta, poczta loco.
7. Plaschke Emil, leśniczy w Nadl. Tatarów, poczta loco.
8. Brichta Czesław, st. kanc. w Nadl. Tatarów, poczta loco.
9. Drwota Ferdynand, leśn. w Nadl. Mikuliczyn, poczta loco.

10. Grabowieński Teodozy, leśniczy w Nadl. Mikuliczyn, poczta
loco.

11. Strzelbicki Włodzimierz, leśniczy w Nadl. Mikuliczyn, poczta
loco.

12. Niziński Stanisław, st. kancelista w Nadl. Mikuliczyn, poczta
loco.

13. Szrotman Tadeusz, st. kancelista w Nadl. Mikuliczyn, poczta
loco.

14. inż. Kolb Franciszek, kier. Nadl. Dora w Jaremczu, poczta
loco.

15. Kaczorowski Kazimierz, leśniczy Nadl. Dora w Dorze, poczta 
Delatyn.

16. Motak Józef, leśniczy w Nadl. Dora w Dorze, p. Delatyn.
17. Gludovics Mieczysław, st. kancelista w Nadl. Dora w Ja­

remczu, poczta loco.
18. inż. Lisowski Józef, kierownik Nadl. Delatyn, poczta loco.
19. Rogalski W ładysław, leśniczy w Nadl. Delatyn, poczta loco.
20. Ponizil Emil, leśniczy w Nadl. Delatyn w Łuku, p. Delatyn.
21. Jelinek Karol, leśn. w Nadl. Delatyn w Łojowej, p. Delatyn.
22. Kowalski Aleksander, leśn. w Nadl. Delatyn w Delatynie, 

poczta loco.
23. Greiner Maksymiljan, leśniczy w Delatynie, p. loco.
24. Nahajski Jan, st. kancelista w Nadl. Delatyn, p. loco.
25. inż. Biliński Michał, kierownik Nadl. Osławy, p. Delatyn.
26. Greis Józef, leśniczy w Nadl. Osławy, w Zarzeczu, poczta

Delatyn.
27. Merz Tadeusz, leśniczy w Nadl. Osławy, w Osławach, 

poczta Delatyn.
28. Wilczek Franciszek, leśniczy w Nadl. Nadworna w Pniowiu 

poczta Nadworna.
29. Medwecki Antoni, leśniczy w Nadl. w Pasiecznie, p. loco.
30. Gross Adolf, leśniczy w Nadl. Nadwornie, p. loco.
31. Kulan Stefan, st. kancelista w Nadl. w Nadwornie, p. loco.
32. Kamieński Stanisław, leśnik Wydz. pow. w Nadwornie, 

poczta loco.

ad 1. Po zagajeniu Zebrania przez ad hoc wybranego prze­
wodniczącego w osobie p. inż. Filipa Hirscha, przystąpili jako czynni
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członkowie do Związku Zawodowych Leśników Rzeczypospolitej Pol­
skiej przez złożenie deklaracji.

ad 2 . wymienieni pod 2, 4, 6, 8, 10, 15, 17, 19, 32, zaś wy­
mienieni pod 1, 3, 7, 9, 18, jako już należący do Z. Z. L. R. P. 
(a wymieniony pod poz. 16 deklaracji nie przedłożył), po stosownej 
uchwale, zorganizowali na podstawie zatwierdzonego statutu i w myśl, 
na wstępie powołanego pisma, Miejscowe Koło Leśników w dolinie 
Prutu i Bystrzycy Z. Z. L. R. P.

ad 3. Wybrano władzę Oddziału Koła przez tajne głosowanie, 
a mianowicie:

Przewodniczącym p. inż. Filipa Hirscha,
Zastępcą Przew. p. Ferdynanda Drwotę,
Sekretarzem p. Teodozego Grabowieńskiego,
Skarbnikiem p. Jana Żupnika,
I Członkiem W ydziału p. inż. Józefa Lisowskiego,
II „ „ p. Adolfa Grossa.

ad 4. Przewodniczący zarządził wybór delegata Miejscowego 
Koła na Zjaz Leśników w Warszawie na dzień 25.X.1924. Zebrani 
wybrali jednogłośnie delegatem p. Ferdynanda Drwotę.

ad 5. W sprawie powzięcia uchwały co do reorganizacji lasów 
państwowych, zebrani na wniosek p. inż. Filipa Hirscha, uchwalają 
co następuje:

„Znając opinję wszystkich Kół Z. Z. i sfer miarodajnych w spra­
wach leśnych, które zapatrywania swoje w obszernych, czy to skrom­
nych memorjałach, protokółach i t. p. wypowiedziały, — solidaryzują 
się z temi zapatrywaniami w głównych zarysach w zupełności i wy­
rażają życzenie i prośbę usiłną, ażeby Główny Z. Z. L. R. P. stał 
nadal silnie na stanowisku jakie zajął i był pewny zgodnego w tej 
sprawie poparcia nowego Koła, starając się o przeprowadzenie swoich 
postulatów wszelkimi, konstytucyjnie przewidzianymi i dozwolonymi 
sposobami u sfer miarodajnych".

ad 6. Przyjęto wniosek p. Antoniego Medweckiego, ażeby roz­
szerzyć agitację między leśnikami w dolinie Bystrzycy, celem bez­
zwłocznego wpisania się reszty tamtejszych leśników na członków 
Z. Z. L. R. P. a sprawy tej podjął się samorzutnie p. Antoni Medwecki.

Ponieważ nie wpłynęły żadne dalsze wnioski, przewodniczący 
zamknął posiedzenie.

Na tern protokół zamknięto i podpisano.

Przewodniczący z7?ż. Filip Hirsch. 
Sekretarz T. Grabowieński.
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Protokół Walnego Zgromadzenia Związku Zawodowego Leśników celem 
zorganizowania się oddziału lwowskiego, odbytego w dniu 19 paździer­
nika 1924 r. w sali Zarządu Okręgowego Lasów Państw, we Lwowie 

ul. Chorążczyzny 17.
Z upoważnienia Głównego Zarządu Z. Zaw. Leś. Rzeczypospol. 

Polskiej otwiera i zagaja posiedzenie kol. E. Gustaw Chmielewski 
w obecności przybyłych delegatów z Warszawy z Głównego Zarządu 
zaw. leś. kolegów J. Zagórskiego prezesa, prof. C. Szwarca i Tinza.

Protokół prowadzi kol. W ładysław Szczurowski jako sekretarz 
Zgromadzenia. Po przedstawieniu celu i doniosłości organizacji Zw. 
Zaw. Leś. Rzeczyposp. Polskiej przez przew. kol. G. G. Chmielew­
skiego, na wniosek prof. Cyryla Kochanowskiego odczytuje statut, nad 
którym dyskutując zabierali głos: kol. Wł. Zarański, J. Szczygielski, 
E. Kozikowski, Erazm Chmielewski, D. Zahaczewski, S, Podolecki,
J. Frey, W. Domański i inni, poczem uchwalono zorganizować w dniu 
dzisiejszym oddział lwowski z siedzibą we Lwowie Związek Zaw. Leś. 
Rzeczyposp. Pol. Z tą chwilą staje się zebranie organizacyjne W al- 
nem Zgromadzeniem oddziału lwowskiego. Następnie na wniosek 
kol. W, Klocka przystąpiono do wyboru komisji Matki, któraby miała 
za zadanie postawić wniosek Zgromadzeniu, celem wyboru członków 
wydziału, komisji rewizyjnej i delegatów do Głównego Zarządu. 
W  myśl zasady, by wszystkie działy leśnictwa były reprezentowane 
w komisji Matce, wybrano do tego kol. W . Zarańskiego, Erazma Chmie­
lewskiego, D. Zahaczewskiego, W. Klocka, S. Cichowicza, 1. Edelmana,
M. Turka, P. Madeja.

Zaiządzono przerwę celem naradzenia się Komisji Matki nad 
kandydatami. Po pół godzinnej przerwie Komisja Matka, po naradach, 
zaproponowała Walnemu Zgromadzeniu następujący skład członków 
wydziału, komisji rewizyjnej i delegatów: na prezesa wydziału kol. 
Wł. Zarańskiego, na zast. prezesa kol. G. Berwida, na sekretarzy 
kol. E. Gustawa Chmielewskiego i Fr. Lisikiewicza, na skarbnika L. 
Thurschmidta, na członków wydziału kol. D. Zahaczewskiego i Wł. 
Klocka, na zastępców M. Turka, St. Cichowicza i Konst. Leszczyń­
skiego.

Do komisji rewizyjnej zaproponowała kol.: Karoia Chlipalskiego, 
Erazma Chmielewskiego i Jana Szczygielskiego. Na delegatów do 
Głów. Żarz. Z. Z. Leś. Rz. Polskiej w Warszawie: kol. Wł. Zarań­
skiego, W ł. Klocka i D. Zahaczewskiego. W myśl statutu przystą­
piono do głosowania kartkami. Do komisji skrutacyjnej powołano 
kol. Wł. Szczurowskiego, T. Edelmana i W. Domańskiego. Na 58 pra­
womocnych głosujących otrzymali głosów na prezesa kol. Wł. Zarań­
ski 37, G. Chmielewski 21, na zast. prezesa G. Berwid 40, Wł. Za-
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zański 12, na sekretarza Fr. Lisikiewicza 45, G. Chmielewskiego 37, 
na skarbnika L. Thiirschmidta 55, A. Berwid 2, na członków wydziału 
koi. D. Zahaczewski 57, W. Klocek 56, S. Podolecki 3, W. Domański 3, 
na zast. członków wydziału M. Turek 54, Cichowicz 52, Leszczyński 
34, Edelman 14.

Na członków komisji rewizyjnej Erazm Chmielewski 55, Szczy­
gielski 54, K. Chlipalski 53, Szczawiński 11. Na deleg. do Głównego 
Żarz. Wł. Zarański 55, W ł. Klocek 54, D. Zahaczewski 45, K. Lesz­
czyński 5.

Po ogłoszeniu przez komisję skrutacyjną wyniku głosowania 
zabrał głos kol. Wł. Zarański dziękując za zaufanie i oświadczając, 
iż z powodu nawału prac urzędowych stanowczo zrzeka się wyboru 
na prezesa i delegata do Głównego Żarz.. W obec oświadczenia się 
kol. Wł. Zarańskiego, przystąpiono do wyboru dodatkowego na pre­
zesa i delegata do Gł. Żarz, w Warszawie, w którym to wyborze 
przeprowadzonym kartkami, wybrano na prezesa i delegata w miejsce 
kol. Zarańskiego kol. Gustawa Chmielewskiego 34 głosami, zaś na 
opróżnione miejsce sekretarza kol. W ł. Szczurowskiego 33 głosami.

Wobec tego wyniku wyborów, zostali nast. koledzy wybrani 
w myśl statutu: na prezesa kol. Gustaw Chmielewski na zast. prezesa
G. Berwid na sekretarzy Fr. Lisikiewicz i Wł. Szczurowski, na skarb­
nika L. Thurschmidt, na członków wydziału D. Zahaczewski i Wł. 
Klocek, na zast. członków wydziału M. Turek, St. Cichowicz i Konst. 
Leszczyński — do komisji rewizyjnej: Karol Chlipalski, Erazm Chmie­
lewski i Jan Szczygielski, — na delegatów do Głów. Żarz. Z. Z. L. 
w Warszawie, E. Gustaw Chmielewski, Wł. Klocek i D. Zahaczewski. 
W ciągu dalszym podziękował przewodniczący Zgromadzenia przyby­
łym na zjazd delegatom z Warszawy kol. Z. Zagórskiemu, G. Szwar­
cowi i Tinzowi za trudy poniesione przy organizowaniu oddziału, 
a ponieważ nikt do głosu się nie zapisał, przewodniczący w serdecz­
nych słowach podziękował wszystkim zebranym członkom za tak 
liczny udział i zainteresowaniem się sprawami leśnictwa na czem zgro­
madzenie i obrady zakończono o godz. 11.45.

Przewodniczący: E. G. Chmielewski. 
Sekretarz: Wł. Szczurowski.

Działalność Koła lokalnego Mogilno, Zaw. Związku Leśników 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

Za inicjatywą Oddziału „Bydgoszcz" Zaw. Związku Leśników 
w Rzecz. Pol. zebrało się w dniu 25 maja b. r. grono leśników 
z powiatów: Mogilno, Strzelno i Żnin w celu założenia Koła lokal­
nego pod nazwą „Koło lokalne Mogilno".
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Obrady zagaił prezes Oddziału Bydgoszcz, kol. nadleś. Metzig, 
przedstawiając potrzebę zorganizowania się w Związku.

Na sekretarza powołano kol. Medyckiego.
Po ogólnem zaznajomieniu się ze statutami Związku, dla uświa­

domienia sobie celu jego istnienia i działalności, uczestnicy zjazdu, 
po przystąpieniu na członków Kola, wybrali do Zarządu:

Na przewodniczącego kol. Ludwiczaka, jednogłośnie.
Na zastępcę przewodniczącego kol. Bojanowskiego, większ. gł.
Na sekretara kol. Medyckiego, jednogłośnie.
Na skarbnika kol. Przybyłę, większością głosów.
Po ob)ęciu przewodnictwa kol. Ludwiczak witając obecnych, 

postanowił na pierwsze miejsce pod obrady kwestję projektowanego 
uprywatnienia gospodarki w lasach państwowych.

Kol. Metzig jako członek Zarządu Oddziału i delegat do War­
szawy, który przebieg i sedno tej sprawy zna, dał szersze i dobitne 
objaśnienia, co do mającej nastąpić reorganizacji ustroju gospodar- * 
czego w lasach państwowych i o grożącem niebezpieczeństwie z tego 
powodu tym lasom i ich pracownikom. Podniósł, jaka odpowiedzial­
ność spada na nas leśników wobec przyszłego pokolenia, za całość 
i stan lasów Polski, opiece naszej powierzonych.

Przewodniczący, przedstawiając obraz pracy podejmowanej przez 
Związek, gorąco zachęcał i prosił członków Koła do chętnej i stałej 
współpracy.

Uchwalono: Członkowską składkę 1 zł. miesięcznie, prócz wpi­
sowego 1 zł. Zebrania odbywają się' w pierwszą niedzielę każdego 
drugiego miesiąca, w razie potrzeby i częściej, członka który 2 do 3 
razy na zebranie nie przybędzie z Koła uwolnić.

Cel zebrań: wspólne omawianie bieżących spraw Związku, oraz 
wygłaszanie pouczających referatów, jako organ fachowy uchwalono 
prenumerować „Przegląd Leśniczy" i „Las Polski".

Obecnie Koło Mogilno j^osiada 32 członków, odbyło zebrań 
cztery, a mianowicie: w dniu 25,V, 6.VII, 7.IX i 9.XI. r. b. na których 
wygłoszono referaty:

Kol. Ryński, widoki obrodzenia nasion drzew leśnych w r. b., 
kol. Metzig o mniszce, kol. Derwich, o zachowaniu się urzędników 
leśnych, w służbie i poza służbą, kol. Bojanowski, siew nasion leś­
nych, kol. Majkowski, ochrona ptaków pożytecznych, kol. Wacławik, 
sówka-chojnówka, kól. Ludwiczak, powód wymierania drzew kę­
pami w drągowinach sosnowych i obsiew powstałych stąd halizn, 
kol. Czarnecki, zwierzyna łowna.

Po wygłoszonych referatach wywiązuje się zwykle bardzo obszer­
na, ożywiona i miła dyskusja, korzystna dla członków.
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Z wolnych wniosków uwzględniono: wniosek skarbnika kol. 
Przybyły i wybrano mężów zaufania dla regularnego ściągania skła­
dek, wniosek tegoż, zbierania w czasie polowań składek na fundusz 
zapomogowy, na potrzebujące pomoc wdowy i sieroty po leśnikach, 
wniosek kol. Medyckiego, w sprawie postawienia przy przyszłych 
wyborach posłów do Sejmu, kandydatury jednego zawodowego leś­
nika, wniosek kol. Metziga, urządzenia wspólnego wieczoru towa­
rzyskiego, dla koleżeńskiego zapoznania się.

Zarząd.

Wykaz cen drewna i przetworów drzewnych
zebrany przez D epartam en t L eśnictw a.

L i s t o p a d  1 9 2 4  r .

Ceny w Dyrekcjach Wileńskiej, Białowieskiej i Łudkiej

w okresie od 1 do 30 listopada 1924 r.

Loco wagon stacja załadowania.

Kloce sosnowe eksportowe 20—25 cm . . za 1 m3 11 — 14 szyi
25-30  „ . . 14 — 16

„ „ ,, ponad 30 „ . . 16 — 18
Dłużyce świerkowe 0 10—15% taniej.
Drewno kopalniane s o s n o w e ........................ za 1 m3 8 — 9

„ papiernicze św ie rk o w e ................... za 1 mp 8.5 — 12 zł
Słupy telegraficzne s o s n o w e ........................ za 1 m3 13 — 14 szyi
Kloce dębowe fornirowe................................. 88 — 90 zł

„ stolarskie odziomkowe........................ 54 — 62
„ jesionow e................................................ 50 — 53
„ olszowe . ...................................... 26 — 27
„ osikowe zapałczane............................. 24 — 26 n

Sosnowe podkłady ........................................... za 1 szt. 3.5 — 3.6 n
s l i p r y ................................................ 6.5 — 8 n

Dębowe p o d k ła d y ........................................... 5.8 — 6 n
Bale sosnowe o b r z y n a n e ............................. za 1 m3 46 — 48

„ świerkowe „ ............................. 37 — 41
Deski sosnowe stolarskie nieobrzynane . . 42 — 44 n

„ „ c ie s ie lsk ie ............................. 25 — 29
„ świerkowe „ ............................. 21.5 — 22.5

za kopę
Klepka dębowa niem eńska............................. redukcyjną 396 — 400

„ „ bindra...................................... za skład 35 — 37
Opalowe twarde drewno liściaste . . . . za 1 mp. 5.5 — 6.5

„ • olszowe............................................... 4.7 — 5.3
„ sosnowe ........................................... 3.7 — 5 n
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K r a k ó w .

Kloce dębowe tartaczne ..............................................................
fornirowe..............................................................

Deski dębowe stolarskie..............................................................
„ „ w a g o n o w e ...................................... ....  . . .

Kloce jodłowe i świerkowe ta rtaczn e ......................................
Deski „ „ b u d o w la n e ...................................

„ „ stolarskie.......................................
Belki „ „ .........................................................
Drewno kopalniane jodłowe i św ie rk o w e .............................

za 1 m3

»
»»

48 zł 
75 „
90 , 
81 , 
15 ,
30 , 
41 ,
31 , 
12 ,

Ceny płacone przez Wileńską Dyrekcję Kolei Państwowych

w miesiącu listopadzie.

Podkłady sosnowe typu M.K.Ż. I norm. kant. 
, „ I surow. . .

za sztukę

Podkłady typu rosyjskiego

1 ulgowe kant. .
I „ surowe
II norm. kant. . 
U „ surowe 
11 ulgowe kant. . 
II „ surowe

III norm, obrob. . 
III ulgowe

II
III
IV

„ w ąsk o to ro w e ............................ ....  .
Drewno okrągłe (kloce sosnowe) 20 — 24 cm.

25 -  29 „
, „ „ 30 — 34
„ „ „ 35 i wyżej „

Słupy telegraficzne s o s n o w e .............................

za 1 m3

3.35 zt 
2.95 „ 
2.85 „ 
2.65 „ 
2.65 „ 
2.50 „ 
2.50 
2.30 „ 
2.65 „ 
2.30 „ 
2.65 „ 
2.60 „ 
2.40 ,. 
2.05 .. 
0.70 ,. 

11.55 „ 
16.95 „ 
18.50 „ 
20.00 „ 
11.00 „

n

B y d g o s z c z .

Ceny w okresie od l.Xl do l.Xll 1924 r. ' Franco granica niemiecka.

Sosnowe materjały tarte stolarskie . .
, „ „ wierzchołkowe .

za 1 m3 96—100 zl 
6 9 -  71 „

G d a ń s k .

K opaln iak i......................................................... za 1 m3 20 -202/j szyi
Slipry s o s n o w e ............................................... za szt. 9" io*/3-- t o 1/,

7"»» • 9 --  97,
............................................... 6" 8 -  8*/,
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L o n d y n .
Ceny drewna polskiego, przybyłego z Gdańska 

w okresie od l.XI do 31.X11 1924 r.

za sztandard

Bale sosnowe................... 9/26' 3" X 9" 15 Ł 10 szyi
n »> ................... 11/24' 3" X 9" 15 „ -  „
„ ............................ 9/21' 3" X 8" 15 „ 10 „
n » ................... 9/21' 21/,"  X 7" 15 „ -  „
„ „ ................... 9/22' 2*/2" X 7" 14 „ 15 „
„ „ ................... 9/22' 2>/," X 7" 14 „ 15 „
„ » ................... 7/22' 2" X 7" 15 „ -  „
» » ................... 7/22' 2" X  7" 14 „ 15 „
„ „ ................... 9/22' 2" X 6" 14 „ 10 „ —14 £15 szyi
M >» ................... 9/25' 2" X 6"— 7" 13 „ 10 „
w y, ................... 9/22' 2" X 5" 14 „ — „
„ „ ................... 9/18' 2" X 5"— 9" 14 „ 5 „
W »> ................... 9/25' 2" X 4"— 5" 14 „ -  „
„ „ ................... 9/22' 2" X 4" 16 „ 10 „

6/23' 1*/2" X 9"—12" 12 „ 15 „
„ „ ................... 7/22' l ‘/2" X 6"— 8" 11 „15  „
” >/ . . . .  . 6/22' 1" X 9"—10" 11 „ 5 „
„ „ ................... 6/22' 1" X 8" 10 , 15 „
„ „ ................... 6/22' 1" X 7" 10 „ 15 „
„ „ ................... 6/22' 1" X 6" 11 „ 15 „
„ „ ................... 6/21' 1" X 5" 10 „ 10 „
„ „ ................... 7/22' 3/," — 1"X 4" 12 ., -  „

Dyrekcja Okręgowa L. P. Warszawa.
Nadleśnictwo Piotrków, ceny przy sprzedaży z wolnej ręki od dn. l.XII b. r. 

za 1 m! w stanie wyrobionym, 3—10 km. od st. Piotrków.

Dąb do 20 cm. 18.4 zł, 21—30 cm. 22 zł, 31—40 cm. 27 zł, 41—50 cm. 35 zł, 
ponad 50 cm. 40 zł.

Dąb z posuszu do 20 cm. 17 zł, 21—30 cm. 21 zł, 31—40 cm. 25 zł, 41—50 cm, 
29 zł, ponad 50 cm. 29 zł.

Sosna do 20 cm. 13 zł. 21—30 cm. 15 zł, 31—40 cm. 17 zł, 41—50 cm. 21 zł, 
ponad 50 cm. 21 zł.

Świerk jodła do 20 cm. 11 zł, 21—30 cm. 13 zł, 31—40 cm. 15 zł, 41—50 cm. 
18 zł, ponad 50 cm. 18 zł.

Osika do 20 cm. 00 zł, 21—30 cm. 15 zł, 31—40 cm. 17 zł, 41—50 cm. 20 zł, 
ponad 50 cm. 22 zł.

Żerdzie za 100 sztuk: 13/14 — 100 zł, 10/12 — 70 zł, 7/9 — 50 zł, 4/7 — 30 zł. 
Szczapy opałowe 1 mp. dąb, grab — 11 zł, brzoza, olsza — 10 zł, iglasta — 9 zł. 
Okrąglaki „ „ „ 9 „ „ 8 „ „ 7 „

Dyrekcja Okręgowi L. P. Lwów.
Nadleśnictwo Petranka, sprzedaż w wolnej rękki 8 — 14.X! b. r. za 1 m3 na pniu.

Świerk — jodła, użytek do 20 cm. 2.20 — 3.20 zł zależnie od odległości 
21—30 „ 3.20 — 4.40 „ „
31-40  „ 4.00 -  5.70 „
41—50 „ 4.40 — 6.60 „
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Dyrekcja Okręgowa L. P. Łuck.
Nadleśnictwo Łuckie, sprzedaż detaliczna 12—18 listopada b. r.

Sosna, I m 3 w stanie wyrobionym do 20 cm. 16.86 zt 
21—30 ,, 9.80
31—40 „ 11.49 „ .

ponad 40 ,, .17.28 ,,
Szczapy opałowe sosnowe na pniu 1 mp. 2.00 — 3.61 zł 

„ „ dębowe „ „ 2.50 ,,

Dyrekcja Okręgowa L. P. Siedlce.
Licytacja w dn. 28X b. r.

N adleśnictw o loco m ateriał Ilość C ena za 1 m s

Czarna Wieś tartak Stolarka sosnowa 1 i II kl. . . . 160 m3 45.50 zł
Zambrów stacja Kloce so sn o w e ................................. 154 „ 8.10
Szczerba las Dłużyce sosnowe i świerkowe 20—

50 cm. średn................................... .... 201 „ 9.50
,, ,, Dłużyce świerkowe pułapkowe . . 160 „ 7.27

Suwałki .. ,, ,, okorowane z 1924. 94 „ 932
34 „ 10.10 u

Jegiel Stemple kopalniane sosnowe. . . 100 „ 8.10
Suwałki stacja Słupy telegraficzne 1924................... 12.50 „ 10.20

Stemple kopalniane 1924 . . . . 21 „ 8.20 w
Szczerba Opał mieszany ok. 30°/o mursz. . . 1574 „ 3.20 w
Augustów „ sosnowy mieszany . . . . 21.5 „ 4.30 ..

Licytacja w dn. 25 listopada 1924 r.
Rajgród las Dłużyce sosn. 23/24, 30—50 cm. 295 „ 12.25 n

„ świerk. „ 20—50 „ 338 „ 10.25
w „ ,, „ ,, „ 365 „ 9 60 fi

,, sosn. ,, ,, 688.6 „ 12.60
,, świerk. ,, 30—50 ,, 117 „ 10.25

Krasne stacja Dłużyce i kłody różn. gat. (22—24). 192 „ 7.90
Chotyłów las ,, różne 1923—1924. . . . 154 „ 11.05
Sobibór las Drewno u-żyt. na pniu, sosna i dąb. 687 „ 10.17
Augustów stacja Stemple kopalniane 2,2 m. dł. . . 414 „ 7.55 ,,
Suwałki las Papierówka eksport., 20% z pułapek. 324 „ 11.10
Bielsk Opał szczapowy sosn........................ 776 „ 2.53
Nurzec ,, m ie s z a n y ................................. 691 „ 2.23 ,,
Waliły stacja „ szczapowy świerkowy . . . 381 „ 5.20

» »» „ „ „ i sosn. 330 „ 7.10

Dyrekcja Okręgowa L. P. Poznań.
Nadleśnictwo Potrzebowice, licytacja lokalna z dopuszczeniem handlarzy 

w dniu 6.XI b. r.

Szczapy opałowe sosnowe 1 mp. 6.16 zł
Wałki „ „ „ 4.34{„

Nadleśnictwo Czeszewo, licytacja lokalna z dopuszczeniem handlarzy 
w dniu 20.Xł b. r.

Dąb 1 m3 I kl. 40.— zł; II kl. 34.89 zł
Sosna „ „ 28.09 „ „ 24.61 ,
Sosna brak. , „ 20.06 „ „ 17.83 „
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Sosna I — IV kl. 1302 m3 po 22,52 zt z wyrębów 1924 r.

Nadleśnictwo Szarlata, submisja dn. 4 XII b. r.

Sosna I — IV kl. 5514 m3 po 13.44 zl 
„ kopalniaki 1067 „ po 8 02 „

Dyrekcja Okręgowa L. P. Toruń.
Nadleśnictwo Konstanojewo, submisja dn. 6.XI b. r.

R ó ż n e .
Z wyższych uczelni leśnych.

W dniach 28 i 29 listopada r. b. odbyły się główne egzamina 
końcowe na Wydziale Leśnym Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego. Dyplomy inżyniera-leśnika otrzymali następujący ukończeni 
słuchacze Wydziału Leśnego:

P.p. Białynicki Aleksander, Biełous Józef, Chlebiński Michał, 
Ihnatowicz Stanisław (z odznaczeniem), Klimkiewicz Aleksander, 
Kroze Leonard, Leiczyk Feliks, Maciejski Jan, Modzelewski Stefan, 
Olech Daniel, Pietrzykowski Stefan, Plenkiewicz Marjan, Sawicki 
Tadeusz, Smolaga Józef, Dedeszko - Wierciński Wacław, Zaleski Ja­
nusz, Zaremba Władysław.

Rozporządzenia Władz.
W ostatniej chwili przed wydaniem numeru zakomunikowano 

Redakcji, że z dniem 12 stycznia 1925 r. wchodzi wżycie częściowo 
zmieniony dekret z 16.1 1919 r. dotyczący reorganizacji Urzędów 
Ochrony Lasów.

Główne zmiany polegają na tem, że Okręgowa Komisja Ochro­
ny Lasów będzie nosiła nazwę Wojewódzkiej, tak samo Okręgowy 
Inspektor zostaje Wojewódzkim Inspektorem. Do zasadniczych 
zmian zaliczyć należy mianowanie Wojewody przewodniczącym Ko­
misji; zastępcą zaś jego z urzędu zostaje Woj. Inspektor Ochr. Lasów.

Zaznaczyć jeszcze należy wprowadzenie nowego członka z de­
cydującym głosem do Komisji, mianowicie przedstawiciela Ministra 
Reform Rolnych. Dla prawomocności postanowień Wojew. Komisji 
niezbędna jest obecność 4-ch członków; przewodniczącego, referenta, 
przedstawiciela Ministra Reform Rolnych i jednego delegata. Zakres 
działania Wojewódzkiej Komisji Ochrony Lasów obejmować będzie 

■,-ą  również zatwierdzenie planów gospodarczych na lasy obciążone słu-
. żebnościami włościańskiemu-,s' 1•• ą
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Nieznaczne zmiany wprowadzono także w składzie członków 
Głównej Komisji Ochrony Lasów, która jest instancją 11-ą. Jedną 
z najbardziej pożądanych zmian w dekrecie jest podporządkowanie 
służbowe personelu Inspektoratu bezpośrednio Wojewodzie; to pod­
porządkowanie anuluje wpływ Naczelnika Wydziału Rolnictwa i We- 
terynarji na bieg spraw Inspektoratu, który to wpływ, zwłaszcza 
w Województwach Kresowych nie był zawsze dodatni. Szczegóły 
powziąć można z dekretu z 12 grudnia r. b., wydrukowanego w ostat­
nim grudniowy numerze Dziennika Ustaw.

/...

Z piśmiennictwa.
Strzygonia choinówka (Panolis flammea Schiff) i jej pasorzyty 

na ziemiach polskich, przez prof. Ludwika Sitowskiego. Poznań, 
1924 r. (odbitka z rocznika Nauk Rolniczych tom XII). Część 11. 
Jest to ciąg dalszy badań nad Strzygonią choinówką. Część I—dru­
kowana była w tomie X Rocznika Nauk Rolnych—patrz „Las Polski14 
Nr. 4 za kwiecień 1924 r., obejmujący przedewszystkiem badania nad 
pasorzytami, które pomagają człowiekowi w tłumieniu tej tak dot­
kliwie lasom szkodliwej klęski.

Z badań tych, które doprowadziły do wyśledzenia kilku bar­
dzo w tępieniu Strzygoni choinówki czynnych, pasorzytów—wynika, 
że oprócz pasorzytów 1 go rzędu, pojawiły się w r. b. również pa­
sorzyty 2 go rzędu, jak np. Phygadenon variabilis Grav, oraz nowe 
rodzaje, np. Phygadenon dumetorum Grav, i w. in. Oprócz tego 
rozwija się wśród gąsiennic Strzygoni choinówki grzyb Empusa 
aulicae Reich i choroba zwana „krystalica". Nie mało przyczyniają 
się również do jej tępienia mrówki i mszyce.

Z powyższych objawów, a w szczególności z pojawienia się 
w wielkiej ilości pasorzytów 2-go rzędu — wnosi autor, że inwazja 
Strzygoni choinówki ma się ku końcowi.

A...
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Zakłady Graficzne „Nasza Drukarnia", w Warszawie.


